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Rozprawy sejmu wiedeńskiego Nr. 4. 


Jere —— 


Trzecie przygotowawcze posiedzenie sej- 
mu wiedeńskiego na dniu f5tym lipca. 
(Dokończenie.) 

Potem oświadczył prezydent, że przestrze- 
gacze porządsu udawali się do dyrekcyi c k. 
biblioteki narodowej w celu postarania się o 
łatwiejsze użytkowanie z tejże dla pauów de- 
putowanych, i że odpowiedź w tej mierze 
już przyslano. Następnie odczytał sekretarz 
Purlscher rzeczone pismo, które zawiadamia 
że dla panów deputowanych przeznaczono z 
należytą usługa. pokoje osobne, gdzie 
prawie 24ch mieścić się może, na codzień, 
wyjąwszy święta i niedziele od $tej zrana aź 
do Gtej wieczór, że deputowani moga także 
za kartka poświadczająca pożyczkę brać książki 
do domu, z czego jednakże wykluczone sa 
rękopisma, inkunabły i exemplarze wzorowe, 
byle tylko panowie deputowani wykazali się 
legitimacyami deputacyjoemi dla tego, aby 
z tych przyzwoleń i względów nie korzystali 
także inni, którzy nie mają prawu do tego. 

Fischhof protestuje przeciw takiemu spo- 
sobowi pisania, Ci panowie od 45go marca 
jeszcze do innego nie włożyli się stylu. Žada 
aby słowa: względów i przyzwoleń odrzucić, 
czyni wniosek, pismo to odesłać tym panom, 
i odezwać się do nich, aby na przyszłość, 
grzeczniejszego stylu użyć raczyli. 

Jeden deputowany mniema, że jak długo 
istnieja przepisy takie dla narodowej biblio- 
teki, tak długo nie można żądać od tych pa- 
nów, aby tych słów, względów, przyzwo- 
leń nie używali, 

Neum ano proponuje nawet, aby prezydent 
w imieniu zgromadzenia zlożył dyrekcyi biblio- 
teki podziękowanie. Izba odrzuca ten wniosek. 

Prezydent pytu czyli względem uwolnienia 
od opłaty pocztowej potrzeba będzie porozu- 
mieć się z ministerium. 

Podlewski oznajmia, iż to właśnie już 
stało się, a miuisteryum już wydało rozpo- 
rządzenie, w którem uwalnia wszelkie kore- 
spodencye deputowanych z wyborcami od o- 
płaty pocztowej. 

Smolka. Osad czy listy sa od wyborcow, 
jest bardzo trudny a nawet nie możliwy, wno- 
szę wiec, aby każdy do deputowanego adreso- 
wany lub przez deputewanego na pocztę od- 
dany list wolny był od opłaty pocztowej. 
Wniosek ten izba przyjęła jednogłośnie. 

Inny deputowany wnosi, żeby ta decyzya nie 
dotyczyła korespondencyi z zagranicy... przy- 
jęto. Na uczyniona uwagę, czy to ma roz- 
ciągać się i na korespodencyę z deputowany- 
mi fcankfurckiemi, odpowiedziano, Że juź da- 
wniejszem postanowieniem listy to są wolne 
od opłaty. 

Prezydent. Jest tu podanio deputowa- 
nego Strassera Z Tyrolu, aby niezwłocznie 
sejm wydał nowe prawo konskrypcyjne. Pyta 
więc zgromadzenia, czy Życzy sobie nad tym 
przedmiotem rozpocząć obrady, Gdy z wielu 
stron przeciwko temu powstają, podnosi głos 
deputowany Strasser: nie przemawiam tu 
w interesie mojej prowincyi, lecz w imieniu 
całej Austryi, chciałbym, aby zgromadzenie 
przedmiot ten jako naglacy uważało. Wprawdzie 
dotychczasowe prawo konskrypcyjne znosić 
musieliśmy dotąd cierpliwie, Jecz już w Szlą- 
sku wybuchły ztąd rozruchy i gdzieindziej 
jeszcze spodziewać się ich można, dlatego wiele 
na tem zależy, aby zaraz wziąć to prawo pod 
obradę. Jeden z deputowanych nieje- 
steśmy tu. aby prawa stanowić, to późniejsze- 
mu sejmowi przystoi, my tylko konstytucyę 


ałożyć mamy. Strasser. Jesteśmy zastęp- 
cami ludu i widzę tutaj zastępców ze wszy- 
stkich kias, ponieważ zaś ubogi tylko, był do- 
tąd służbą wojskową prześladowany, a bogaty 
od niej uwolniony, dla tego należałoby się. 
aby zgromadzenie zaradziło temu, a to tem 
bardziej, że Austrya, nie tylko we Włoszech 
od nieprzyjaciela uciśniona, ale także przeciw 
innym zewnętrznym nieprzyjaciołom w po- 
gotowiu być musi. Neuwał popiera ten wnio- 
sek i Życzy sobie komisya, która ten przed- 
miot izbie przedłoży. Boros% jest przeciwny 
wszelkiemu zastanowieniu się nad prawem 
dopokad sejm nie będzie ukonstytuowany, 
gdyż teraz nie mamy jeszcze prawa do tego. 

Štrasser, trzeba głosować czy wniosek 
pilay czy nie? 

Langie z Krakowa mniema, że zgro- 
madzenie nie wie dokładnie na który wnio- 
sok głosować wypada, że rozruchom jakie w 


prowincyach wybuchły lub wybuchną, nie : 


można zapobiedz zmianami ustawy konskryp- 
cyjnej, Że przeto nie dojdzie się do celu. 
Mianowicie w Galicyi krom corocznego kontyn- 
gensu, pobor terazniejszy wynosi 23 tysiace, 
a Galicyanie nie osiagnęli tych korzyści co 
wiedeńczycy; w Krakowie przy 43tysiacznej 
ludności stoi 18tysięczna załoga, bez watpie- 
nia zbyteczna (okrzyk aby nie odbiegać od 
kwestyi). Żałuje mowca, ĉo P. Minister woj- 
ny nie jest obecnym, bo prosta interpelyacya 
rzeczby się rozstrzygnęła, przeto wnosi, aby 
ministerjum rekrutację wstrzymało (kilka 
głosów, nie, nie!) 

Pillersdorf, wniesiono wątpliwość czy 
rząd miał prawo nakazać pobor żołnierza; mow- 
ca sądzi,Ze nic tylko rząd miał prawo, ale obowią- 
zek, aby w trudnych czasach wszędzie być w po- 
gotowiu. Gdyby ministerjum nie uznawało te- 
go za swą powinność, nie byłoby godnem sta- 
nad w tem zgromadzeniu (z prawej brawo). 
Dotąd też nikt nic nie zarzucał rządowi za 
ten postępek. Szanowny mowca przed nim 
pomylił się trochę, co do liczby załogi kra- 
kowskiej i za nadto się posunał; mówiący 
może ię rzecz wyjaśnić zaspokajająco. Je- 
szcze podczas urzędowania jego, ministerjum 
zajęło się tym przedmiotem i ułożyło pro- 
jelt tymczasowej ustawy, który przedstawio- 
nym będzie sejmowi, skoro ten uzna kom- 
petencya swoją do tego; mniema przeto, aby 
ten przedmiot odesłać do właściwego mini- 
sterstwa. 

Strasser przyjmuje z podziękowaniem ob- 
jaśnienia poprzedzającego mowcy, wazakże 
nie może się tem zadowolnić, gdy rzecz za- 
nadto jest pilua. Jeden dzień, jedna go- 
dzina wiele tu znaczy. Nie powiedziano je- 
szcze czy do poboru należy sama nieszlechia, 
czy teź i szlachta. — Popiera przeto dawniejszy 
swój wniosek, 

Violand chociaż uznaje ten przedmiot 
za bardzo pilny, przecież, dopokąd zgroma- 
dzenie nie ukonstytuuje się, musi mu za- 
przeczyć prawa postanowiania w tym wzglę- 
dzie. Szanownemu  poprzodnieimu mowcy 
wbrew się sprzesiwia, bo nawet narzucona 
konstytucyja z 25go kwietnia, chociaż pozo- 
stała martwą literą, przecież samemu tylko 
sejmowi przyznawała prawo poboru żołnierza— 
widzi przeto mowca tem naglejsza potrzebę 
ukonstytuowania się co prędzej. 

Neuman jest tego samego zdania i ubo- 
lewa, że zawsze obecność ministerjum tylko 
w myśliwy obrażamy sobie, i przestawać musie- 
my na wyjaśnieniach byłych ministrów, wnosi 
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potem aby przejść do porzadku dziennego. — 

Przyjęto. 
Prezydent. Kiedy nic więcej niema, 

odłożyć posiedzenie na poniedziałek 17 b. m. 
o 10tej godzinie. 

Jeden z członków wnosi aby,nim zgromadzenie 
rozejdzie się, nowo przybyłych deputowanych 
przydzielić do wydziałów. — Przyjeto. O go- 
dzinie 2giej posiedzenie zamknięte. 


Czwarte przedwstępne posiedzenie sej- 
mowe 17go lipca przed południem. 

O w pół do jedenastej Wice.prezydent Jó- 
zef Weis, zagaja posiedzenie ` doniesieniem 
że słabość nie dozwoliła przybyć Mudlerowi, 
prezydentowi. 

Dalej Wice-prezydent zawiadamia, że pro- 
tokół poprzedzającego posiedzenia nie może 
być odczytanym, bo niektóre potrzebne ku 
temu akta, sa u prezydenta. Wnosi przeto 
aby odczytanie odłożyć do następnej sesyi, a 
przystapić do dziennego porzadku, to jest do 
sprawdzenia wyboru. 

Wzywa sprawozdawców sekcyi, do odczy- 
tania sprawozdań. 

Sprawozdawca 1szej sekcyi odczytuje 4 wy-' 
bory — uznane za waźne. 

Sprawozdawca Zgiej sekcyi 3 wybory ważne. 

Oba sprawozdawcy ciej sekcyi 9 wyborów 
ważnych ogłaszaja. 

Sprawozdawca 4tej sekcyi, 8 wyborów wa- 
Żnych. 

Sprawozdawca 5tej sekcyi, 4 wybory ważne, 
i wybór pana Longschana, z uchybieniem w for- 
mie, pomimo którego wybór uznany za wa- 
źny. 

W Gtej sekcyi jeden wybór bcz zarzutu; 
przy wyborach zaś p. p. Miklosicza i Neu- 
mana, okazała się za szczupła liczba podpi- 
sów na listach. W obu wypadkach wina spada 
na rządowych komisarzy. Martki głosów i pro- 
tokóła dowodzą ważność wyborów. 

Przy wyborze pana Szustera z Freibergu 
w Morawii pewna liczba wyborców przy 3 
i 1 sprawdzania wotów, glosowała ustnie. 
Akt wyboru tylko komisya podpisała. Równie 
przy wyborze papa Walczyka z Dembicy w Ga- 
licyi część wyborców wotował: ustnie ; dla bra- 
ku kartek zanotowano w protokóle nazwiska 
wyborców. Łistę podpisało tylko dwóch pisa- 
rzy. Pomimo tych uchybień wybór uznany za 
ważny. i 

Przy głosowaniu nad tym wyborem Dr. Lóh- 
ner żada sprawdzenia, ale tylko 5 członków 
oświadcza się przeciw ważności wyboru. 

Siódma sekcya sprawdziła 5, ósma 3, dzic- 
wiata 3 wybory i uznała je waźnemi. Razem 
174 wyborów uznano za ważne. Prezydujący 
oznajmia o nadesłaniu różaych expedycyj do 
wysokiej izby. Pierwsza z poczty odebrana 
zawiera exemplarz Pragskiej gazety i Bohe- 
mii z 15go Lipca bez żadnego przypiaku. 

Druga od Ministeryum do Prezydenta z 15. 
Lipca jako pan Maurycy Jedl się 
o miejsce kancelisty w kancelaryi sejmowej, 
odesłano do komisyi prośb. 
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„Mipisteryum zawiadamia dalej, że węgier- 
skie Ministeryum zażądało przez ministra 
Księcia Esterhazego 10 nieustannych biletów. 
do wstępu na obrady. Odes!ano do przestrze- 
gaczy porządku. 

Ministerstwo spraw zewngtrznych żąda prze- 
słania biletów dla ciała dyplomatycznego tak 
na uroczzste zagajenie izby, jako też na dal- 
sze posiedzenia ; odesłano do przestrzegaczy 
porządku. 


ta 


Na wniosek przestrzegaczy porządku 6 uwol- 
nieniu posłów od opłaty listowej, odpowiada 
Ministeryum, Że już wydało rozkaz dyrekcyi 
pocztowej. Że na takich listach trzeba zawsze 
dodawać »w sprawach austryackiego sejmu.* 

Franciszek Hein, poseł z Opawy przynosi 
wniosek o porządku obrad sejmowych. Jeden 
z deputowanych mniema, że to się rozumie 
tylko o tymczasowym porządku. Hein oświad- 
cza, Że wniosek jego tyczy się tymczasowego 
porzadku obrad, które ostatniemi dniami od- 
bywały się nie porządnie; wielu mowców razem 
wstawało, głosowano nieraz nie wiedząc o co 
rzecz idzie, mowcy powstawali podczas gło- 
sowania. Wniosek jego nie przepisuje porządku 
obrad, ale on Życzy, aby tymczasowo ozna- 
czyć niektóre punkta, aby można obradować 
z jakimś ładem. 

Sądzi za rzecz pilna, zająć się tem natych- 
miast. Wiceprezydent zapytuje czy izba chce 
zaraz obradować nad wnioskiem pana Feina 
i żąda głosowania na to. 

Gleispach: potrzeba dodać, aby ci, któ- 
rzy są za wnioskiem, powstali z miejsc, 

Wiceprezydent powtarza słowa pana Gleis- 
pacha. Löhner uznaje to sformułowanie za 
niedostateczne i oświadcza Wiceprezydentowi, 
Żo należy wnieść: »lito jest za wnioskiem p. 
Heina, niech wstanie. Podlewski radzi odo- 
słać do komisyi. — Przyjęto. 

Violand zapytuje, czy reskrypt względem 
Żądania Księcia Ksterhazego odesłanym jest 
do przestrzegaczy porządku dla stanowczego 
rozstrzyguienia, czy tylko dla zdania sprawy. 
Izba przyznaje ostatnie wyjaśnienie. 

Goldmark: (. 4 tymczasowago porządku 
obrad postanawia, że rozstrzygnienie o wa- 
Żności wyborów należy do sejmu; potrzeba 
przeto, aby sprawozdawcy pisząc referaty po- 
jedyńczych wyborów, przytaczali ważniejsze 
szczegóły, aby zgromadzenie orzec mogło, 
inaczej rozstrzygnienie izby byłoby pozornem. 
a sekcyjne rzeczywistem, 

Jeden z deputowanych odpowiada, że gdyby 

przy każdym wyborze przyszło wymieniać całą 
ilość głosujących, tomby czas się trwonił; 
gdzie jest wątpliwośd, sprawoadawca dohła- 
dnie referuje. 
Borrosch uważa, że przy odczytywaniu dc- 
putowanych, których wybór uznany jest za 
ważny, nie malo czasu się traci. Czas drogi. 
Wniosek przyprawiiby nas jeszcze o większą 
czasu straię. Zgromadzenie ufa sekcyom. 

Jeżeli kto wyborowi jakiemu ma co do 
zarzucenia, niech powstanie i powić, Kto sie- 
dzi, ten zezwala. Zgromadzenie nie ma pra- 
wa Slanowczo rozstrzygnąć, bo jest temczAaso- 
wem, od temczasowego sejmu wolno apelo. 
wać do ukonstyluowanego. 
Goldmark. Postanowienie o wa?ności wy- 
borów nie jest tymczasowem. On trzyma się 
4.0. porządku obrad, który brzmi: »lzba roz- 
strzyga o ważności wyborów.* Chcąc sadzić, 
trzeba znać powody” Nie zarzuca on nic sek- 
cyom, ale musi obstawać przy swym wnio- 
sku, inaczej rozstrzyganie izby byłoby pozor- 
nem i niepotrzebnem. 

Borrosch mniema, że przecież nie można 
przeglądać wszystkich aktów, które są w sek- 
cyach. Oprócz tego jest to złuda, i nieraz na- 
wet tu w Wiedniu odstępowano od bezwzglę- 
dnej większości, a przestawano na względnej. 

Jeden ze sprawodawców odpowiada, że do- 
tąd nie było Żadnego wyboru bez bezwzględ- 
nej większości. 

Dr. Löhner jest za Goldmarkiem. Sejm 
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nie będą postanowione zasady przy sprawdza- 
niu wyborów w sekcyach, póty glosowanie 
będ:ie formalnością. Zgromadzenie wotuje 
bez wiedzy. Jedna z sekcyj przedstawiła, co 
ważniejsze szczególy; ale nie wiadome, czy 
we wszystkich pojedyńczych sekcyach znaj- 
dują się podobne referaty. Potrzeba więc re- 
feratu ogólnego, aby sprawdzić, czy wszystkie 
sekcye jedoakowo postępowały; względnej 
większości przyjmować nie można, potwier- 
dzenie wyboru nie jest czcza formalnością. 
Powierzchowne ocenienie aktów mogłoby się 
wydawać lekkomyślnościa. Wioniśmy naro- 
dowi zdać sprawę, że obraduja prawdziwie 
wybrani, Że tu nie postępujemy lekkomyśl- 
nie, aby później nie reklamowano, aby kon- 
stytujace zgromadzenie musiało uznanych raz 
wyborów, powtórnemu podawać sprawdzaniu. 

Dr. Goldmark zostaje wezwauym, aby 
swój wniosek z formułować na piśmie. Ten 
brzmi tak: »P. P. referenci w zdaniu sprawy 
o ważności wyborów, maja przytaczać wa:niej- 
sze powody zdania swego. 

Hagenauur sprzeciwia się Goldmarkowi 
z powodu, że tylko referuja o tych tylko wy- 
borach, gdzie nie ma co zarzucić, lub tylko 
lexkie uchybienie formalności. Gdzie sa isto- 
tne zarzuty, tam już sejm rozstrzygnął, że 
sprawdzenie ma być odrzuconem do ukonsty- 
tuowania sic zgromadzenia. 

Uważaja te same procedurę, akta bywają spraw- 
dzane od dwóch lub trzech członków, referaty 
robione i protokoły prowadzone, dlatego nie 
ma potrzeby drobnostki referować. Jeżeli kto 
ma coś przeciwko jakiemu wyborowi, niech 
powić. Jeden z deputowanych lewego 
centrum žada, aby się mowca twarzą do zgro- 
madzenia obrócił, bo na wyższych ławkach 
nic go nie słychać, — Borrosch. Jest zwy- 
czajem parlamentarskim, Że mowcy do pre- 
zydenia obróceni twarza, mówia. Jeden z de- 
putowanych Żyda, żeby woiosek Goldmarka 
ważnym był, co do wyborów sprawdzać się 
mających. — Miklosicz sądzi, że taki wnio- 
sek na przyszłość jest nieaprawiedliwością, 
albowiem przyszłe wybory surowiejby spraw- 
dzane były, jak teraźniejsze. Istotną rzeczą 
jest jedynie, aby członek większością absolu- 
tną był obrany. — Wniosek Goldmarka od- 
rzucony prawie jednomyślnie. Jeden z doe- 
putowanych. Może zechcemy próbę prze- 
ciwną zrobić ? (Śmiech.) Sprawozdawca 1go 
wydziału oddaje spis aktów wyborczych i wzy- 
wa wszystkich innych sprawozdawców, żeby 
tożsamo uczynili. Prezydent wnosi, aby po- 
siedzenie zamknąć, a jutro o 10tej godzinie 
się zebrać. 

Jeden z deputowanych prawego centrum 
mówi: że komisye ustanowione do przyjmo: 
wania deputowanych nie oddaja deputowanym 
winnego uszanowania, wzywa deputowanego 
z Cieszyna, aby oświadczył przed izbą, co wić 
o tem. Hodurek z Cieszyna: — Byłem 
przytomnym, jak drputowanemu włościanowi 
z wyższej Austyi kwit na przedpłatę z szy- 
derstwem rozdarto, że nie był legalny. Depu- 
towani narodu powiuniż być z wszelka uczci- 
wością przyjmowani dlatego, niech izba za- 
decyduje, żeby komissyom nakazano było, de- 
putowanych ze czcią przyjmować. Szercer. 
Niech prezydent komissyę wysłucha, audiatur 
et allera pars. Goldmark. liomissya przyj- 
mująca, zasłużyła na każdy sposób na naganę. 
Szanowny członek tu przytomny jest kompe- 
tentnym w tej mierze, innego dowodu nie 
trzeba. Prezydent przyjmuje na siebie, te 


bez oznaczenia porządku dziennego; przezco 
dzisiaj zgromadzenie, oprócz kilku referatów 
nie wiedziało co począć. Jeżeli jutro zbierzem 
się bez porządku dziennego, to znów wysłu- 
chamy kilta, a mniej niż dziś, referatów o 
wyborach, i nie nie zrobimy; trzeba przeto 
odroczyć posiedzenie, dopóki dostateczna ilość 
wyborów nie zostanie sprawdzona i porządek 
dzienny oznaczonym, 

Neuwall. Już tylko 18 wyborów spraw- 


dzić potrzeba, 


aby się izba ukonstytuować 
mogła. 


Jeżeli nie ma przedmiotu, zkadże 
wziąść porządek dzienny? Pierwszą sprawą 
jest: ukonstytuować się; to jutro stać się 
może, jutro zatem powinno być posiedzenie. 

Postanowiono wiec, Że następne posiedze- 
nie odbędzie się 18go Lipca o LOtej godzinie. 


Drugi spis przybyłych deputowanych do 
lsgo lipca na sejm. 


221. Borkowski Alexauder hrabia, z Lwowa 
w Galicyi. 

229. Borrosch Alojzy, księgarz, pierwszy poseł 
miejski, z IV. obwodu miasta Pragi w 
Czechach. 

223. Brestel Rud,, uczeń tutejszego uni- 
wersytetu, z przedmieścia Rossau z Au- 
stryi niższej. 

224. Dorzauer Ad., aptekarz, z Heinricha- 
griin w Czechach. = 

225. Dylewski Marian, dr. praw, ze Lwowa 


w Galicyi. 


226. Festi Józef hrabia, właściciel dóbr, z 
Trcydentu w Tyrolu. 

227. Heiss Franciszek, poczmistrz, ze Spital 
w Illiryi. 

228. Jonak Eberhard, proľesor, z Brandeis 
w Czechach. 

229. Raulich Wencel, kupiec i rolnik, z 
Braunau w Czechach. 

230. Kozar Pańko, włościanin, z Galicyi. 

231. Lanner Tadeusz, rolnik, z Klagenfurt 
w Illiryi. 

332. Leeb Józef, dr. teologii, z Budweis w 
Czechach. 

233. Lubomirski Jerzy xiaże, właściciel dóbr 


z Łańcuia w Galicyi. 


234. Löhner Ludwik, doktor med., z Satza 
w Czechach. 
235. Mokry Antoni, mieszczanin, z Wodnian 


w Czechach. 


236. Nadler Franciszek, doktor, z Haaden w 
Czechach. 

287. Pokorny Edward, urzędnik przy kasie 
oszczędności, z Brüx w Czechach. 

238. Pretis Józef, radca apelacyjny, z Lawis 
w Tyrolu. 

239. Riegl J. Ottok. , z Pottenstein w Czechach. 


. Robert Flor., właściciel fabryki cukro- 
wej, z Berna w Morawii. 

„. Ryll Józef Tad., dr. filoz. i praw, z 

Gaya w Morawii. 

Sadil Ligor- pensionowany urzędnik, z 

Deutschbrod w Czechach. 

243. Schneider Adolf, ce 'k. poczmistrz, 

z Lobositz w Czechach. 


242. 


244. Schónhanls Józef, poczmistrz, z Iloraz= 
diewitz w Czechach. 

245. Sroda Frauciszek, doktor obwodowy, z 
Pilzna w Czechach. 

216. Stadion Franciszek hrabia, z Rawy w 
Galicyi. à 

247. Saudenheim Ferdynand, właściciel dóbr 
z Neunkirchen w Austryi niższej. 

247. Zajączkowski Józef, komornik, z Brze- 
żan w Galicyi. 

249. Zamojski Zdzisław, właściciel dóbr, z 


Laszek w Galicyi. 


nie uznał sekcyów za ostatnie instancye, po- | rzecz załatwić, Jeden z deputowanych | 950, Zeiser Jan, włościanin, z Galicyi. 
winny one przeło przytaczać powody. Dopoki | robi uwagę: Ostatnie posiedzenie zamknięto (Dalszy ciąg nastąpi.) 
„z = a — LCS POZ) 


Drukiem Piotra Pillera, 


